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CZY VABRYNŁ CUKRU ROZPOWSZECUNIĄ SIĘ u 
ah  UNAS, i KIEDY? 


k: Wszystkie obawy moje w art. «Qdczynnik na obniże- 
nie cen zboża» (1) w ymienione nie czekając dłużej, 22 pad 
to jaż dziś się ziścily: pomimo iż rok ubiesły; nie był to 
jeszeze z lat najarodzajniejszych, i że to pierwszy dor 


dalćj być może, gdy oziminy nasze jak dotad bardza czer: 
stwo wyglądają, gdy pszeniea w Anglji jak nam donoszą 
bardzo pięknie wschodzi, gdy nadewszystko choćby i to 
ostatnie zawiodło, gdyby nawet Anglja i potrzebowała 


zewnęfrznego zboża, kiedy nasza pszeniea cłem protekcyj- 
nógi dozw gećm amerykańską przez Kanadę sprowadza 


fg, o kilkanaście zlotych na korcu tanićj ostawić; gdy 
nasza mówię pszeniea tóm elem stanowczo od portów an- 
gielskieh odstr.czoną została. Już ta nawet zniżenie do- 
tychczasowćj zmiennćj skali niczćm się stało, 

Byłem i jestem zawsze tego przekonania, że tylko w 
sobie samych, wewnuętrzaym swoim przemyśle, w swoich 
instytucjach i stowarzyszeniach (2) zbawienia szakać nam 
potrzeba. : jwaja 4 , 

Niektórzy moi ziomkowie zastanowili się nad  tóm; 
co te znaczy ten przemysł i wytłamaczyli sobie ; Że io 
znaczy ściągnąć pieniądze; a instytucje, Że to są 
pewne ustanowienia do tego eelu najkrótszą prowadzące 
drogą, i tak tę rzecz pojinując wyobrazili sobie, że „aby 
zapobiedz tema niedostatkowi pieniędzy jaki się między 
rolnikami obecnie czuć daje, potrzeba jak najwięcćj napa: 
lić wódki x kartofli, i takową po 2 grosze kwaterkę przes] 


(1 Patrz Korrespondenta Handlowego i Przemysłowe- 
_go przy Gazecie Warszaw. N. 38 i 59 z r. SAL. 
(2) Czytaj art. pod tyt: Bank zbożowy w N. 9 Korre- 

spondenia tegoż z r. 1542. 
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dawać, gdyż tym sposobem potrafią z całej okolicy, od 
biednych chłopków za sprzedane bezcennie furami zboże, 
wszystkie do swojćj kieszeni złowić pieniądze, i niektó- 
rzy nawet w owym przemyśle wszelkie przeszli oczekiwa- 
nia, kiedy dla wzbudzenia większego szału w wieśniakach 
umieszczają pod podłogami izb szynkownych, próżne be- 
czki dla złośniejszego dudnienia (3). Niechaj im Bógw 
tym zaszczytnóm dziele dopomaga, ale tak jak oni na to 
zasługują, x 

Pisząc i podając do wiadomości Ziomków uwagi mo* 
je w artykale Odczynnik i t. d., tudzież w artykule 
Bank Zbożowy, pomyślając nawet Apparatgorz el- 
niany ulepszony (4) a o pół tańszyod dotychczaso* 
wych, nie na tem oparłóm się przekonaniu, bo tóm prze- 
konaniem mojem i może dłażo jeszcze bardzo będzie, Że 
tylko upowszechnione fabryki cukra, w niezawisłości od 
angiolskich targów zbożowych i od mniemanćj fałszywie; 


atak częstćj z laturodzajnych klęski, utrzymać nas (rol- 


ników) może, 
04 jeśli kiedy to teraz zdaje mi się, iż nadeszła chwi* 
la, w którćj cukrownietwo w kraju naszym, i w ózóle w 
klimacie północnym jak najszczerzćj rozgałęzione być po- 
winno. » ; 
Dwie przyczyny skłaniają mnie do podobnega mnie- 
wania: |) Szalone, a nawet stanowcze na przyszłość oli* 
niżenie een zboża naszego, ze względu prolekcyjnego cła 
dla amerykańskićj pszeniey, i 2) Bwinięcie fabryk eukro- 
wych we Francji. ! 
Wierwsze aż nadto jest dotykalne, iżby 6 nićm co je” 
szeze mówić wależało; bo jsk skoro przekona się każdy, 
4 jega zboża i jego wódki nikt kapić niezechce, to prze- 
cie może i nie jęden obaczy się i weźmie do buraków, 
Drugie jest posiłkującćm pierwsze, i o tćm mi ob- 
szernićj pemówić wypada. Nie jeden jednak mi mówił, 
co 2a związek z rzeczą, i jaką pomoc dla naszych fabryk. 


(3) Patrz N. 93 Korrespoadenta tegoż z r. 1842. 
(1) Czytaj art. Apparat gorzelniany krytyczny zwany, w 
N. 16 Korrespondenta tegoż z r. 1811, A 
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eukru mieć może zwinięcie fabryk takowych we Fraucji? 
Nie podawałbyś raczej broni na siebie gdyż sam się tćm 
zabijasz, boć jak skoro Franvazi, którzy ten przemysł 
najwyżćj udeskonalili, którzy weń tak ogromne włożyli ka- 
pitały, i jeszcze na spłacenie przedsiębierców onychże, 
miljony pablicznego majątku ofiarować muszą, a jednak 
przemysł ten i z tą nawet ostatnią ofiarą zwijają; toć ma- 
si on być nie tylko niepożytecznym ale szkodliwym na- 
wet. Ale ja jesten ztych ludzi co się pod najtwardszą 
lubią wgryzać łupinę, i gdzie dla niektórych pustki, tru- 
cizna, tambym ja rad jeszcze obfity wynaleść żywiół. 

Nie przeczę, że przemysł ten musi być dla Francji 
szkodliwym, skoro go z takiemi ofiarami zwijają, ale ci 
co ten pojaw szkodliwości do naszego chcą przystosować 
kraja, zapomnieli, Że każdy kraj, każdy wiek nawet, w 
jednym i tymże samym kraju musi, a przynajmnićj mieć 
może inną ekonomiją polityczną. Co w jednym kraja lub 
wieku szkodliwóm, to w dragitm pomocnóm zbawiennćm 
a czasem i nieodzownćm być może, 

Nie miejsce po femu, iżbyśmy się z przykładami tego 
rozwodzili, lubo by nam na tych nie zbyło: ale i z fabry- 
kacją cukru jest właśnie ten sam wypadek. Nie przeczę 
ja i tego że z czasem, nawet w kraju naszym korzystnićj 
może będzie ziarno niż burak na cukier uprawiać; ale do 
tćj epoki daleko, bardzo daleko jeszcze. Chwilę tę po- 
przedzić musi jednostajne a wysokie zaludnienie wszy- 
stkich krajów, a przynajmnićj bliskie podobieństwo, tudzież 
ztliżenie do równćj stopy przemysłu, i wolny, zupełnie 
wolny w całym świecie handel. 

Nie przeczę więc, że przemysł ten jest dla Francji 
szkodliwym, ale szkodliwym nie wprost, nie maciarzyste- 
mu krajowi, lecz jgo córkom osadom, które z położenia 
awego i klimatu, mogąc tylko jeden cukier najkorzystnićj 
produkować, a massami burako ego. cukra francuzkiego 
od konsumcji onego odepchnięte, prędzćj czy późwićj u- 

aśćby musiały, anpadek takowy ciągnie za sobą uiechye 
sida oderwanie się osad. Francja która w stosunku 46 
Angiji bardzo mało posiada osad; czuje aż nadto, że u 
mićj fabryki cukrowe są to skiry które niedługo możebj 
całe ciało polityczne zgangrenowały, wyssawszy najży- 
wolniejsze Źródła, więc się spieszy je odciąć, i pośpiech 
teu jest aż nadto chwalebny; ale właśnie doprowadzenie 
tych fabryk do owego szczebla, żeby aż rujnować osady, 
osady w których cukier z większą się prodakaje łatwością 
niż unas najpospolitsze ziarno, czyliż mówię to dopro: 
wadzenie, ta niebezpieczna dla osad konkurencja, (chociaż 
nawet ze względem na cło obciążające) niebędzież jesz- 
cze dostatecznie dowodzić, że ta fabrykacja dla przedsię- 
bierców francazkich była korzystną? i czyliż samo nawet 
spłacenie fabrykantów ażeby fabryki zamlnąć, nie będzie 
jeszcze raz tego dowodzić? bo gdyby fabryki byty nieod- 
powiedne, gdyby nie przynosiły stosownych przedsiębier- 
com zysków, to zdaje się że Francja nispotrzebowałaby 
ich spłacać aby je zamknąć, bo oniby je sami jaż dawno 
zamknęli. A co wszystko do kraju naszego przystosowa- 
ne, niebędzież dowodzić, że u nas przy tańszej o wiele 
ziemi i pracy, gdy nadto według doświadczenia i baraki 
nasze więcćj posiadają cukru, z nierównie większą jesz- 
cze korzyścią dla przedsiębierców cukrownictwo wieśćhy 
się powinno; a przecież niezaprzeczoną jest rzeczą, iż 


| NOŻA 
wielom się to nie udało i dotąd nieudzje, i ta to jest 
przyczyna, Że przemysł ten tak słabo się. szerzy. 'Fo bo- 
wiem co dotąd jest (5) DBazani tylko wśród nieprscjrza- 
nych stepów nazwaćby można. 

Jednak co jest właściwie przyczyną tak słabegp po- 
stępu w tćj gałęzi przemysłu prawdziwie rolniczego, a 
nam tak dusznie potrzebnego, dla podniesienia cen zboża 
i zatamowania, pomvażających się codziennie szkodliwych 
społeczeństwu ludzkiemu gorzelniów, różni różnie mnie- 
mają, Najwięcćj jest takich co nieznając rzecsy, biorą 
miarę z tąd, iż kilka zakładów u nas niezyęcznie kiero- 
wanych, a zatem i niepomyślnym uwieńczonych skutkiem 
o ruinę tylko przedsiębierców przypre wadziło, j ze skut- 
ków nietrafnie sądząc o przyczynach, i sami wstręt od te- 
go biorą i drugich odstręceają, ogólnie mówiąc, iż prze- 
mysł ten jest tropitową rośliną dla naszćj ziemi, a zatem 
Że przyjąć się i rozkrzewić u nas niemoże, 

'Fo i jakaż więc inna istotniejsza przyczyna tamuje 
ów przemysł? zapyta nie jeden; jak skoro mamy dobre bu- 
raki, mamy i odpowiednią ziewię, mamy i kapitały (mia- 
nowicie przy użyciu woisj kosztownej metody Dombasley 
i kiedy przy droższćj ziemi i droższćj pracy, a gorszych 
burakach we Fravcji przemysł ten jest odpowiednim? 

Otóż ja sądzę, iz brak aż dotąd nie teoretycznie ale 
praktycznie dobrze znających się fabrykautów. Bo jak 
skoroby w kiłkunasta dotąd istniejących faLrykach, otrzye 
mywano ilość cukru z korca buraków jaką otrzymują we 
Francji (to jest 25 funtów według Dombasle) to tak ja: 
wne korzyści olbrzymie, juźby nie jednego spowodowały, 
do porzucenia gorzełni, i zamienienia apparatu gorzelnia* 


nego, na apparat do warzenią cukru. Mecz widać że to 
jeszcze miejsca nie miało, : 

Bo jeżeli zechcem nawet brać miarę z cen cnkru, w 
istniejących u nas fabrykach wyrabianego, to i ta, i ten 
znacznik wskaże nam, że fabrykanci nasi, nie muszą być 
jeszcze u szczytu doskonałości rzeczonego. przemysłu, gdy 
ceny cukru surowego odwa o trzynawet razy eenę cukra 
takiegoż, za granicą wyrobionego przenoszą, i dla tega 
też cukier nasz krajowy nier:finowany, nie o wiele tań: 
szym będącod zagranicznego rafinowanego, (6) a w przy 
miotach swych czystości i jasności, © wiele ©nemu ustę- 
pując, Biema takiego pokapu. jakiego by sobie fabrykane 
ciżyczyli i spodziewać się należało, a czego i sam byłem 
świadkiem na tegorocznym Kęczyńskim Jarmarku, przy wye 
stawienia na sprzedaż cukru z fabryki w Syrnikach gdzie 
za funt nierafinowanego po zł. I sr. 15 żądano. 

'Fa cena za nadto wysoka, aby obalić konkarencją 
zagranicznego cukru, a nawetaby uzyskała dla siebie kon- 
sumcją, dowodzi wprost, że przedsiębierca nie jest w sta- 
nie niżćj bez straty w nakładach przedawać go, a to Zno- 
wuż odparte przeciwnóm postrzeżeniem, to jest niską ce- 
ną wyrobów za granicą, widocznie wskazuje zbyt niski 
procent wydatkowanego cukru z surowych buraków. 
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(5) Dotąd w kraju 15 tylko fabryk istniejących mamy. 
(6) Cukrn zagraniczargo rafiuowanego dostanie u nas 
pogr. 50, lecz w Krakowie dostać mozna za pół tej 
ceny. ztąd wniosek nataralny, że w fabrykach netia 
nie kosztuje funt więcej nad gr. naszych piętnaście. 


Nie mniemam ja, żeby przedsiębiercy nasi żałowali 
kosztów pa utrzymanie odpowiednich zakładom fabrykan- 
tów, lecz być może, że dla naszych rodaków, chcących 
poznać tę gałęż przemysłu, może i dziś jeszcze zazdrość 
zrgranicznych niektóre tajemnice ukrywa, przez co mo- 
że najważniejsze a mało co widoczne manipulacje są 
dla nas jeszcze ewóm złotóm jabłkiem w bajce, o które 
mnóstwo się kusiło, a nikt go dostać niemógł. Zaś co do 
zazrawicznych fabrykantów z tych każdy dobry przy ist- 
niejących kilkaset na wielką skalę fabrykach w samćj Fran- 
cji, każdy mówię z umicjętnych i doświadczonych fabry- 
kantów znajdował w doma zatrudnienie, a najczęścićj sa- 
me tylko wyrzutki pod względem amienia tylko do nas 
przybywać mogli, Tak więc może fabrykujemy Ów cu- 
kier z buraków, z tąż samą umiejętnością z jaką u nas 
fabrykowano wódkę, za błogich arendarskich czasów. 

Nie widzę bowiem innćj przyczyny dla czegoby ce- 
na cukru burakowego nierafinowanego, tak wysoką być 
miała, i dla czego mimo to jednak te fabryki się nie mno- 
żą, i wszechstronnie rozumując zawsze na tęż samą dro- 
sę wychodzę. 

Otóż abym się wywiązał ż zagadki i wytlómaczył, 
jaki związek zwinięcie fabryk cakrowych we Francji, ze 
wzrostem tychże fabryk u nas mieć może, objaśniam, iż 
teraz właśnie jest czas (jeżeli izby francnzkie zamienią w 
prawo projekt zwinienia fabryk cukrowych) teraz jest czas 
północnym krajom roluiczym korzystać z pozostawienia 
wielu fabrykantów cukru we Francji, bez żadnego zajęcia 
się, i dla tego życzyłbym zaraz po zamienienia owego 
projektu w prawo, takowych do kraju sprowadzić, gdyż w 
takim tylko ogólnym napływie mniemać i wyrozumować 
można, iż zawsze obok mnićj udoskonalonych i najdosko- 
nalsi przybyć na naszą ziemię mogą. bo nas więc tylka 
należy korzystać z zbawiennego dla nas wypadku, a nie- 
żałując potrzebnych na to fandaszów pó przekonaniu się 

tateeznymso zdolności fabrykanta, wszelkiemi zachę- 
tami przywiązać go do naszego kraju. ; . 
Uprzedzić ta bowiem winienem wszystkich, że jak- 
kolwiek bądź bardzo wielu utrzymaje fabrykacją cukru 
niezmiernie łatwą czynnością, i ogłaszają ją nawet za ła- 
twiejszą od fabrykacji wódki, to przyznać należy, iż ci co 
pm utrzymują j siebie i drugich mocno tem łudzą i nabłę- 
rż jp owadzają drozę, czóm niepomagają, lecz szko- 

W bo wystawianie rzeczy w dopięcia zbyt łatwe, wielu 
Porywczych ale niestałych uwodzi, którzy za pierwszóm 
spostrzeżeniem trudności nieopowiedzianych i nieuprze- 
dzonych zrażają się na zawsze. Lepićj zdaniem mojem, 
iżby każdy. wiedział naprzód jaka go tradność w dopięciu 
spotkać może, a kto juź z wiedzą ną takowe uderzyć od- 
wazy się, ten się pewno nie cofnie i trudności zwalczy. 
Mylna tedy jest rzeczą, iżby fabrykacja cakru miała być 
równie łatwą jak jest robienie wódki. Robienienie tćjo- 
statn*ćj, w tych mianowicie czasach, do tak mechanicznych 
że tak powiem form sprowadzone zostało, iż gdyby można 
wynaleść maszynę ruszającą się i numera poznawającą, 
niema] ta maszyna jażby wszystko zrobić potrafiła, a przy- 
najmniej wszystkiego że tak powiem sroczo nawet nien- 
ka wyuczyć można; tymczasem w fabrykacji cukru tylko 
zdrowy rozsądek, wielka przytomność umysła, i wysoka 
przenikliwość z uwagą i zamiłowanćm oddaniem się fa- 
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brykanta, mogą g0 majcelniejszych wyuczyć czynności, 
jakiemi są oczyszczanie soku, czyli tak zwana defekacja 
i utrafienie puuktu w warzenia syropu, na których naj- 
więcćj w fabrykacji cukru zależy, bo reszta czynności jest 
także powiększćj części mechaniczną, i zależy najwięcćj 
od urządzeń i apparatów dokładnie ku temu celowi za” 
stosowanych. 

Być może, iż z czsem i fabrykacja cukra do prost- 
szych i mechanicznych form sprowadzoną zostanie, ale 
dziś tak nie jest, i dla tego najmocnićj przekonanym je- 
stem, iż żadnych ofiar żałować niepowiunniśmy celem spro- 
wadzińia jak najdoskonalszych fabrykantów. 

% tego co dotąd wyrzekłem jasno wyświecać się zda- 
je, Że fabrykacja cukra uierównie prędzćj adać się moze 
na większą skałę aniżeli na małą czyli tak zwaną domo= 
wą fubrykacją po pięć lub mniej korcy dziennie buraków 
przerabiać mogącą, a tóm więcćj jeszcze (a co również 
było ogłaszanem) iżby ta fabrykacja aż do włościan na- 
szych rozciągniętą być mogła. Chcieć bronić tćj małej 
£ ali jest to toż samo co chcieć dowodzić, iż korzystniej: 
Jest włókno lna lub bawełny wyprzędać wrzecionami na 
zwyczajnych kądzielach, jak nasze wszystkie to czynia ko- 
biety, aniżeli uskuteezniać tę robotę maszynami przędzal- 
uemi po sto lub więcćj nitek na raz prowadzącemi. 

Nie mówię ja tu © zbyt wielkićj skali, jaka stoso* 
waną bywa do innego rodzaju zakładów jak np. wyrobów 
koje (ho żęnzayeh Gp kyż w zasadne grz 

. ych samo spozytkowanie wywarów i 
wytłoczyn, a ostatecznie i nawazów niedozwala  ziemia* 
nom z zupełną korzyścią przedsiębrać tych zakładów na 
zbyt wielką skalę, a cóż dopiero mówić należy o niemo= 
gącóm się zapewnić corocznóm nabycia stosownćj ilosci 
buraków; ale mówię o takich w którychby przynajmaićj od 
24—120 korcy na jeflną dobę przerabiać można było (jak 
nam to godzien wdzięczności p. Janicki w swym fkalen= 
darzu opisał.) Przy większćj bowiem tylko skali 1) mo= 
Żna buraki szybko z jesieni wyrobić, na czóćm jak wiele 
zależy niepotrzebaję pow tarzńć, 2) Badysók apparaty ś 
wszelkie przyrządzenia do fabryki cukra jeżeli skalę o' 
dsuzgie tyle zwiększemy, w stosunku uie wiele więcćj Lo= 
szłująż toż samo stosuje się i do ręczaćj pomocy, czego 
wszystkiego uderzający dowód mamy na gorzelniach, ti 
skutkiem czego właśnie za wzniesieniem większych gorzel= 
niów wszystkie na małą skalę upadły. Przy wiekszej 
skali podobnież łatwićj jest opłacić doskonałego faLry- 
kauta, aniżeli przy małćj, bo przypuszczając tylko srebrny 
grosz czystego zysku na jednym funeie cukru, łatwićj z 
tego jednego grosza opłacić fabrykanta, czeladź, uspokoić 
wszelkie nieprzewidziane w fabryce wydatki, tam glziesię 
sto tysięcy fuutów cakru wyrobiło, niż tam gdzie tylko 
cztery tysiące wyprodukowano, W ostatnim bowiem ra- 
zie mimo najlepszego powodzenia fabryki, i wydatku cu- 
kru, mózłby jeszcze zajść ten wypadek, że przedsiębier- 
ca dla zrównania bilansu musiałby Z innych Źródeł co 
dodać, | 1 ) 

% tego znoważ co się powiedziało, wynika, że prze- 
mysł ten mianowicie w początkach, dopóki że tak rzekę 
droga w tym zawodzie ntartą nie będzie, przyzwojtszym 
jest a nawet niemal koniecznym jest iżby miał przedsie- 
bierców możniejszych, bo tylko tacy mogą chwilowe a nie 


przewidziane niepowodzenia które przecież nawet w naj- 
bardzićj udoskonalonych i upowszechnionych przedsiębier- 
stwach (jak to i dziś zdarza się jeszcze £ gorzelniami) 
ze strony najmnićj widzianej i najmniej spodziewanej przy- 
paść moga, tacy tylko moga i niespodziewane klęski ża: 
pasy nawet enkro przetrzymywać, a w potrzebie nawet jaż 
sami w stowarzyszenia h zakładać rafinerje, bez czeż0 0 
wprówadzeniu w upowszechnione użycie (do kawyi her- 
baty) bnrakowego. cukra myśleć nawet niemożna. Wszak- 
że słaszne poniekąd mamy prawo spodziewać się. iż ei 
co nieżałowali krociów nawet, na pierwszeo wielkićj sha- 
li gorzelwie, browary, co niewachali się z zamorza nawet 
biegłych sprowadzać piwowarów, ci zapewne i w tej o 
wiele szlachetniejszćj gałęzi przemysłu, drugim przodka- 
wać będą. A chociażby ten przemysł nawef fak wysokich 
nieprzyniósł korzyści jak nam to obiecują, jak to udewo- 
dnionćm jest nawef, gdyby korzyści (e w połowie tylko, 
na równi zkorzyścią z gorzelniów utrzymane zostały; czy 
Kż i tak niebędzie to wielkićm, dobrodziejstwem dla nich, 
gdy miłjony fautów cukru, łatwiejszy znajdą pokup niż 
obecnie znajdaje sto korcy zboża lab tyleż zarvcy wódki, 
a skutkiem czego już i dziś nie jednemu czapka z ucha 
wlazła na oczy. Józef Kołaczkowski. i 


"WIADOMOŚCI HANDLOWE. 
Z BO ŹŻ F. 


Królewiec w Prusiech 4 Lutego. — W pier: 
wszój połowie zeszłego miesiąca było na naszym tarzu 
zbożowym bardzo cicho i ceny nachylały się do zniżenia, 
ale pokup na pszenicę do Beleji, tudzież znaczne obsta- 
lonki w Gdańsku, -Hambargn i Londynie, zpowodowały 
lepsze usposobienie i pociągnęły za sobą podwyższenie o 
20-—30 zł. na łaszcie, które się dotąd utrzymało, pomimo 
nadeszłych bardzo oziębłych raportów z Londynu, ale 

rzy polepszeniu się drogi powiększenie dowozów nie 
zdoła się zapewne długo jeszcze utrzymać. Przy końcu 
płacono 550659 zł. za łaszt o 60 szefł. i w ogóle prze: 
dano może 7—800 łasztów, przez co nasze rozporządzał- 
ne zspasy przy stosunkowo małych dowozach lądem wi- 
docznie się zmniejszyły. Na żyto przy stałych ernach 460 
do AŁO zł. utrzymywał się ciągły pokap, i byłoby bardzo 
wiełe można przedać, gdyby przedający chcieli fprzystać 
na cenę 120—122 f. hołenderskich. Ale ponieważ nic 
chcieli podjąć się wićcćj jak 118—1I9 fl, co nicmogło 
wystarczyć do pokrycia zakupów in błanco i Zadań zagra: 
nicznych, przeto cały handel ograniczył się na kilkaset ła- 
sztów, i na przedaży w gotowości leżącego ziarna. W 
ciągu niejakiego czasń cena Zyta niculegnie zapewnie zńa* 
*cznćj zmianie, ponieważ dopiero po zupelnem otworzeniu 
żeglugi wiele będzie potrzeba, i to powiększenie się po” 
trzeby powszechnie jest wiadomem , czego zapewne nasi 
rolnicy nie pominą bez użytku. Na Maj i Czerwiec jeśli 
przybędą tu dowozy z Polski, które przy pomyślnych o- 
kolicznościach to jest mrozie i Śniegu w tym miesiacu so 
bardzo znaczne, można się z pewnością spodziewać zni- 
żenia cen. Ale jeśli pogoda pozostanie wierną chara! te 


„ 


rowi feraźniejszćj zimy, i przez to utrudni żeglugę na 
wodach polskich, w takim razie z Polski nie przybędzie 
zapewnie więcćj jak 5—6000 łasztów, i prócz teg pó- 
Źno, co niemoże pozostać bez wplywa na tutejsze ceny. 
Jęczmień, owies i inne ziarna nie miały wcałe odhytu. 

Szczecin 8 Latego.— Żyto bardzo nało miało 
odbytu, na miejsca ceny oznaczyć można tylko nominał- 
nie, na dostawe wiosenną 33 talary łatwićj dostać niż dać, 

Ra dzisiej*zym targa lądowym przedano pszenicy 12 
wespli po 35—41 tal., żyta 16 wespli po 33—35 tal., ję- 
czmienia 3 wesple po 36—37 tal., owsa 3 wesple po 20 
do 21 talarów. 


- KURS GICKDY WARSZAWSKIEJ, 


Dnia 14 Lutego 1343. 
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1. W-B;XGŁ BE: 
Berlin 200 talarów s 


i ż 2 M. 
Gdańsk 100 talarów . Ę - 2 M.. 
Hamburg 300 m. k. . ; : 42M... 
Londyn fun. sterlin. « __ » ć 3-M.. 
Łipsk 100 *lalarów 3 : 2 M. 
Moskwa 60 rnb. sreb. - 1 M. 
Pelersbarg ditto . M ś 1 M. i 
Paryż 300 franków . > 5 i2 VW: i 
Wiedeń 150 zł. reńskich . i i2M.. 
Wrocław 100 talarów k ge 12 M. 
22 MONETY. | 
PRossyjskie Imperjały. - 
Holend. dukaty nowe. * d a 


"dillo stare ważne 3 

Frysrychsdory Pruskie M. 2 
Rossyjskie assygnaty «. . Toy 
Austrjackie bilety bankowe za 150 ztr. . I 

3, A PIL ERstat 

Listy zastawne białe, daw. bez kup. (*). 
dilio  dillo- nowe. 4 4 3 
Obligi skarbowe na zł, 1000 . * ugi 
Obligacje cząstkowe na zł. 500  . 


wi;rm 
'ę 


Wartość kuponu kop. 8 2/3, 


+ 


SREDNIA CENA ZYWNUSCI. 


Wa ostatnich targach Warszawskich i. Pragskich 1 
za korzee. żytą robli sr. | kop. 58 (złp. 10 m 6); | > 
f.s.Z k. 73 (złp. 18 gr. 6); jęczmienia r. sr., I kop. 73 (zł. 11 
gre. 6) owsa rab. sr. | kop. 19 (ztp.7 gro. 28); mąki pzzenaćj 
przednićj r. sr. 4 ko. 38 (złp. 29ar. 6), ordynarnćj 6 ćwierci 
r s. 3'k.88 (złp 25gro.26), Żytnićj pytlo. v,s.2k. 10 (złp. 
IA gr. —), gryczanćj korzec r. sr. ! k.$0 (złp; 13'gr. —): EC 
gryczanój zwyczajnej r. 2 ko. 74 (z. 18-g. 8); drobnej c. s. 6 k. 90 
(złp. 16 gr— ); jęczmienućj perłowćj r. s, —k, — (zł. — gr. —J 
Jęczm. ordysaryjnćj r. s, 2:k. 17 (złp. ł4.gr. 14); — siana Centnar 
100-fanf, kop. 61 (złp. 4 gro. 2); słomy cent. 100-fout. kop. 3Ł 
(złp gr. -2); sąłeń drew sosnowych r. sr. 6 k. 45 (złp 43); — 


wół drhry od'r. s. 39 do 58; średni od r. s. 32 do 38; lichy od r.e.. 


I9%do Bty—ciele rs. I k.80 wieprz dobry od r. s, 12 do 16; średni 
od r. 8. do BI; lichy od r. s. 5 do 8;— masła fent k. 15 (gr. 20) 
słoniny fnnt k. 9 (g.18); kartofli karzeck.72 (zł. 4 e. 24); okowi» 


ły IOlej próby garniec ko. GL (zł 4 g.3); szumówki 6lćj próby gAF= 


niec kop. 36 (zip. 2 g. 13). 


